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Prenumerata na prowincji z opłatą 

pocztową z łp .  2 0  kwartalnie.

w  Warszawie dnia 4 Maja 1829 roku w  Poniedziałek.

WIADOMOŚCI HANDLOWE.
WARSZAWA. —  Na ostatnich targach warszawskich płaco­
n o :  pszenicę od 26 do 3 2 ;  żyto od 9 do 10 -J; jęczmień 
od 7 do 8 ; o^ies od 5 do 6 -J złp .  za korzec.

WIADOMOŚCI KRAJOWE i ZAGRANICZNE
KRÓLESTW O POLSKIE —  Warszawa.

—  LJrząd m u n icy p a ln y  m ia s ta  sto łecznego W a rsza w y . 
Lubo każdemu fanty na lombardzie zastawiającemu wiado­
mo jest: iż urządzenie lombardowe mianowicie w § 2 1  
stanowi: » źe właściciel fantu zastawionego, a z powodu 
niewykupienia lub nicprolongowania zastawy przez licy­
tacją publiczną yirzedanego, ma sobie zostawiony cały rok 
czasu (licząc od term inu licytacji na k tórej fant b y ł  prze- 
dany) do zgłoszenia się do lombardu po odebranie supe- 
raty, jeżeli się jaka po odtrąceniu z kwoty na fant wzię­
tej,  przypadających lombardowi należytości okaże; skoro 
zaś w przeciągu tak znacznego czasu, rzeczonej supera- 
ty z depozytu lombardowego nie od b ie rz e ,  takowa do 
funduszu namienionego instytutu wcielona, staje się jego' 
własnością.)) Chcąc j e d n a k ,  ażeby nikt niewiadomością 
składać się nie m ógł, przypomina takowy przepis z o- 
świadczeuiem, że dyrekcja lombardu od niego odstąpić 
ani go modyfikować nie jest mocną. —  W Warszawie d. 
21 kwietnia 1829 r. —  Radca stanu prezydent.  W o jd a . —  
Sekretarz jeneralny  G. Ja h o łk o w sk i. '
D yre kc ja  szczegółow a to w a rzys tw a  kredytow ego z iem ­

skiego w  w ojew ództw ie lube lsk iem .
W moc prawa kredytowego sejmowego art 85 i 87. i 

następnych, tudzież postanowienia z daty 14 marca 1826 
wiadomo czy ni,iż dobra Drochyczany część. A z przyległościa- 
jn ii  przynależytościami w powiecie i obwodz. hrubieszowskim 
wojew ództwie lubelskiem położone, własnością Michała Le- 
niewskiego będące, za summę złp .  40500 w listach zasta­
wnych wypożyczoną towarzystwu kredytowemu ziemskie­
mu i wszelkim z tego względu zobowiązaniom poddane, 
na  satysfakcją należności towarzystwa z raty grudniowej 
1828 r .  zalegającej, wydzierżawione zostaną na lat trzy 
od dnia 24  czerwca r. b. po sobie idące, na posiedzeniu 
dyrekcji szczegółowej województwa lubelskiego w te rm i­
nie dnia 3 czerwca 1829 r .  o godzinie IOtej zrana przez 
publiczną licytację pod  następnemi główniejszemi warun­
kami :

1. Każdy przystępujący do licytacji złożyć winien 
yadjum na pewność dotrzymania warunków w kwocie złp.

1 0 0 0  a utrzymawszy się przy  dzierżawie ©bowiązanj’ b ę ­
dzie dopłacić do powyższej kwoty z łp .  458 gr. 24 na 
zaspokojenie zaległości z procentami i kosztami exeku-  
cyjnemi towarzystwu przypadającej, tudzież Opłacić za le­
głe  uprzywilejowane podatki w summie z łp .  854 gr. 2.

2. Opłacać będzie wszelkie podatki i ciężary do g r u n ­
tu przywiązane.

3. Wnosić dalsze op ła ty  na rzecz towarzystwa, to jest 
rat sześć poczynając od 1 czerwca r .  b. w sposób, iż ra ­
tę ostatnią uiści w terminie grudniowym 1831 r .  płacąc 
na każdą ratę  złp . 1255 gr. 15.

4. Oddać dobra w takim stanie w jak im  odbiera , z rze ­
kając się pretensji przez  czas dzierżawy za jakie bąć 
nakłady, melioiacje, niedobory i wszelkie inne wypadki 
i straty.

Zaś co do stanu tych dóbr i dalszych warunków 
dzierżawy, każdy z interressowanych w biórze dyrekcji 
szczegółowej w każdym czasie dostateczną powziąść mo­
że wiadomość, po którą życzący sobie tej dzierżawy zg ło ­
sić się zechcą .—  W Lublinie dnia 25 kwietnia 1829 r . —- 
Prezes (p o d p isan o )  Rajetan M orozeuficz.  —  Pisarz P o ­
m orski.
D yre kc ja  szczegółow a tow a rzys tw a  kredytow ego z ie m -  

skiego w  w ojew ództw ie lube lsk iem .
W  moc prawa kredytowego sejmowego art. 85, 8 7  i  

następnych, tudzież postanowienia z daty i4  marca 1 8 2 6  
r. wiadomo czyni, iż dobra Przeorsk, część B, z przyległo- 
ściami i przynależytościami, w  powiecie tomaszowskim 
obwodzie hrubieszowskim w województwie lubelskiem po­
łożone,własnością Kąróla i Łucji z R udkow skich małżonków 
Czarmowskich będące, za summę złp. 2 7 ,8 0 0 , w listach zasta­
w nych wypożjmzoną, to w arz y s tw u  k red y to w e m u  ziem­
skiemu, i wszelkim z tego względu zobow iązaniom  pod­
dane, na satysfakcją należności tow arzystw a z ra ty  gru ­
dniowej 18 2 8  r. zalegającej, wydzierżaw ione zostaną na la t 
t r z y  od dnia 24 czerwca r. b. po sobie idące, na  posie­
dzeniu dyrekcu  szczegółowej województwa lubelskiego 
w  term inie dnia 2  czerwca 1 8 2 9  r. o godzinie 1 0  zrana 
przez publiczną licytację, pod nąstępnemi główniejszemi 
warunkami:

1 . Każd}r przystępujący do licytacji , złożyć w in ien  va­
dium na pewność dotrzym ania w arunków  w  kwocie złp, 
6 0 0 , a u trzym aw szy  się przy  dzierżawie obowiązany bę­
dzie dopłacić do powyższej k w o ty  ilość złp. 5o5 gr. 9  
na zaspokojenie zaległości z procentami i kosztami exe- 
kucyjnemi tow arzystw u przypadającej,  tudzież opłacić za­
ległe uprzyw ile jow ane podatki w kwocie złp. 2 7 4  gr. 1 8 ,

2 . Opłacać będzie wszelkie podatki i  ciężary do g run ­
tu  przywiązane.
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5  W n o s i ć  dalsze up ł a t y  n a  i-zccz t o w a r z y s t w a  t o  jes t  

r a t  6 poczynając od i c ze rwca  r .  b. w  sposób ,  i i  ratę 
P ł a t n i a  o iści w  t e r m i n i e  g r u d n i o w y m  i8 3 i  r .  płacąc na
k a i d ą  ratę zip. 86! g r  24. ;

4 . Oddać do b ra  w takim s t ani e  w  jakim odb ie r a ,  z rze-  
kaiac się p r e t ens j i  p rzez  czas dz i e r ż aw y  za jakie  bać na ­
k łady,  mel ioracje ,  n i e d ob o r y ,  i  w sz e lk i e  i n n e  wyp adk i

1 ^ Z a i c o .d o  s t anu  tycl i  d ó b r  i d a l s zych  w a r u n k ó w  d z i e r ­
ża w y ,  k aż dy  z i n t e r s s o w ą n y c h  w  b ió r ze  dy re kc j i  szcze­
gółowej  w  ka żdy m czasie dos t a t eczną  powziąść może  w ia ­
domość,  po k t ó r ą  życzący  sobie tej d z i e r ż a w y  zgłosić się 
z echcą .— w L u b lin ie  4  25 K w ie tn ia  1829 r . ( podpi s ano )  P r e ­
zes Kai  eta ii M o & Z i& ic s .—  P isaxzP om orsk i.
—  O b w ieszczen ie . -  S p r z e d a ż  rd eru ch o m o śc i. -  P o d ­
pisany pa t ron  n iniejszein czym wiadomo,  i z  me ru chom ość  
tu w Warszawie  p rzy  ulicy Boleść pod Nr o  2584 sy tuowa­
na do spadku  po niegdy J akóbi e  Pawłowskim  na l eżąca ,  
iv mnie jsze j  części  na grunc i e  eiiiRle.iIyc/.ny m p o ł o ż o n a ,  
z domu  masil '  murowan ego  , szpieci i lerza  ̂ d r e w n i a n e g o ,  
z takiejże s t a j ni ,  woz own i ,  d rwał n i , sześciu k u r n i k ó w ,  
s z o p y ,  m u r u  , p a rk an u  obwod oweg o ,  podwórza  i placu 
na  skłfid d r zewa  , sk ł adaj ąca  się , lubo j u z  na sku t ek  Wy­
r o k u  t r y b u n a łu  cywilnego województwa mazowiecki ego  na 
dn iu  15 wrześni a 1825 rok u  pomiędzy  sukces so rami  p o  
J akób i e  Paw łow sk im  pozost a ł e in i  z a p a d ł e g o ,  w d rodze  
dz ia łów w dniu 4 lipca 1826 r o k u  na licytacj i  publ icznej  
p r ze d  sędz ią  de legowanym W..  Zabo rowsk im  odbyte j ,  F r y ­
de ryka  V  Pawłowsk ich  i Wince n ty  ma łż on ko wi e  Andryche -  
w iczowie ,  E l eono ra  t akże  z P a w ło w sk i c h  i Tade usz  m a ł ­
żonkowie  Yandernootowie  , t ąż  n ie ruchomość  p r ze z  J o z e ­
fa Ań d Vy che w i cza pa t rona  t r y b u n a łu  cywilnego wo jewódz ­
twa mazowieck iego  tu w War szawie  p r zy  ulicy D ług i e j  
N ro  543 mieszkaj ącego , nabyl i  , i na im ię  ich .ostatecznie 
t akowa p r o t o k ó ł e m  l icytacyjnym za: su m m ę  45,515 z ł p .  
p r  z y s ą d z o n ą z o s t a ł  a ; gdy j e d n a k  wa runkom,  l i cytacyjnym,  
pńd  jak i em i n ie ruchomość  ta n a - sp r ze daż  wyst awiona b y ­
ł a ,  p r z ez  tychże nabywców zadosyć d o p e ł n i o n e m m e  z o ­
s t a ło  , dla tego po uzyskan iu  świadectwa od pisarza t r y b u ­
na łu  a r l yk u ł ć m.  738 kodexu .  pos t ępowania . s ądowego p r z e ­
pisanego , w ciągu rozpoczę t e j  powtó rne j  spr zedaży  p r z ed
sędzią  de l egowanym W..  Zaborowsk im p ro w ad z on e j , ,  na 
sku t e k  w yro ków  sądu appel l acy jnego k ró l .  polskiego l i no  z 
dnia 17 s t yczn ia  i ostatniego z dnia  U  marca  r .  b. m i ę ­
dzy m a łż on ka m i  Eychl e r ami  i H e n r y k i e m  Miko ła j em.Co l-  
l b  n o n , a m a ł ż o n k a m i  Vandernoot ami  z a p a d ł y c h ,  na za­
sadzie a r t y k u łu  739 i 7 4 0 -Ii. P .  S.  n i e r uch omo ść  ta na. 
pow tó r ną  sp r zedaż  ze s t rony  Appolonj i  E y c h l e r ,. w assy,- 
s tencj i  jćj  męża Antoniego Ey ch l e r  , czyli obojga m a ł ż o n ­
ków. Eychlej-ów , tudzież 'Henryka  Miko ła j a  Co lhgnon  , na 
koszt '  i r y zyk o  poini enionych nabywców, ,  j a k o  warunków-  
sp r zedaży  niedo. l rzymujących wystawiona została , do p u ­
blikacj i  zbioru objaśnień i warunków odbędzi e  się p i e r ­
wszy t ermini  w t r ybuna l e  cywi lnym województwa m azo ­
wiecki ego ,  pos i edzenie  swe tu w Warszawie  p rzy  ulicy 
D ług i e j  pod Nro  519 w officynie pałacu Kras ińskich  zwanym,  
w  dn iu  30 kwietn i a r .  b; o godzini e 1 0 'z rana;  szacunek  
powyższej  nieruchomości ;  j est  ustanowiony,  wyrok i em t r y ­
by  n a ł u '  na dniu 1 marcu-  r .  z. z apad łym  na z łp ;  40Q0U. 
Zb ió r  objaśnień  i warunków,  powyższej  i n ie ruchomośc i  ' . tak. 
u podpisanego-  patrona , s pr zedażą  tą dyryguj ącego ;  j ak  r ó ­
wnież  u Wgo .  Grefkowicza  p i s a r za . t r ybu na łu  cywilnego 
woje wództwa mazowieckiego k aż d e g o ■ cząsu pr ze j rzany  być
m o ż e .  W Warszawie  dnia 11 kwie tn i a -1827 roku .

X a w er y  M iliy n s k i-  Pa t ron .
Nas tępni e  po o d b y t e j t w. dn iu  30 kwietnias r .  b.  p i e r ­

wszej  pub l i kac j i  zb ioru  obj aśni eń  i w a ru nk ów  powyższe  
n i e ru c ho m o śc i ,  wyznaczonym zos t a ł  w y r o k i e m  t r y b u n a ł u  
na dniu 3v) kwietn i a r .  b. z a p a d ł y m ,  t e r m i n  do d r u g i e j  
publikacj i  tychże  wa ru nk ów  i z a r az em p r zyg o t ow aw cze go  
p r zysądzen ia  na dz ień  17 maja r. b. na godz inę  1 0 z ran a,
0 czcur  wszystkie in  n in ie j sze in  wiadomo się czyn i .  —  W 
Warszawie dnia 1 maja  1827 r . —  X o .  M i l i y n s k i  P atron .

Nas tępni e  po odbytych  dwóch  publ i kac j ach  zb io r u  o b ­
j aśni eń  i w a r u n k ó w ,  powyższe j  n i e ruchomośc i  i z a r azem 
p rzygotowawczego p r zy s ąd ze n i a ,  gdy t e r m in a  p i e r w s zy  w 
dn iu  17 maja 1827 dla za łożen ia  od wyr ok u  sądu appel -  
lacyinego r e k u r s u ,  d rug i  zaś po od rzucen iu  tegoż r e k u r su  
na d z i e ń ' 13 stycznia r .  b.  dla za sz łych s p o r o w i  n iezg ło -  
szeuia się l icytantów w yrokami  t r y b u n a ł u  do o s t a t eczne ­
go p rzysądzeni a  oznaczone  bez sku t eczn i e  u p ł y n ę ł y ,  p r z e ­
to nowy  t e rmin  w y r o k i e m  t r y b u n a łu  w dniu  13 stycznia 
r.  b. z a p a d ł y m  do os t a tecznego p rzysądzen i a  wspomnio-  
nćj n i eruchomośc i  na dzień 21 maja r .  b. o godzini e 10 
z rana w t rybuna l e  cywil ,  województwa mazowieck .  w wy­
dziale IV pos i edzeni e  swe w officynie pa ł ać u  Kra sińsk ich  
pod Nr o  549 odbywającym,  wyznaczonym zost a ł .  O czem 
sie niniejszein wiadomo czyni .  —  W Warszawie  dnia 29 
kwietnia  1829 r .  —  X « .  M i l i y n s k i  Pa t r on .
—  P is a r z  k a n c a lla r j i  z ie m ia ń sk ie j 'w o je w ó d z tw a  k r a k o w ­
sk ie g o . —  Uwiadamia ,  iż po niegdy Jani e  Got l i ńsk im jv dniu 
14 s tyczniu 1828 r .  z m a r ł y m ,  s p a d e k  z d ó b r  Łag i e wn ik i  
w wojew.  k r a k o w s .  powiecie  s t opn i ek im  leżących , s k ł a d a ­
jący się j e s t  o tw a r ły .  K tob y  do niego r o z u m i a ł  mieć 
prawo z dowodami  p r z ek o uy w a ją c em i  , bąć  osobiście 
bać p r z ez  pe łno m oc n ik a  u r zę dow n ie  i szczególnie  u- 
mocowauego  w ciągu roku  j ed n eg o  aż po  dz i eń  dziesiąty 
l i s topada 1829 , w kancel lar j i  z i emiańsk ie j  s tawić się ma ;  
no czem to co p rzep i s  p r aw a  s ejmowego z r o k u  18 ł t t  o 
hyp o t ekach  us tanowionego w art .  128 i 129 mieć chce , o- 
r zeczono zostanie.  —  Kielce dnia 18 p a źd z i e rn ik a  1828 r. 
J an  S c ib o r  R y ls k i .

—  W tych dniach nadesz ł o ,  do War szawy  21 k o n i ,  na 
s p r z e d a ż ,  ze znanego  już w król es twie  po l sk i em s t ada,  
między k t ó r e mi  są dwie fu r mank i  ang lezowane , k ar a  i k a­
sz t anowata  , oraz 5 o g i e r ó w , i k i l ka  klacz wierzchowych 
różne j  maści , po części ang l ezowanych  , j ako t eż  7 klacz 
gniadych pros to ze s tada ; widzieć j e  można  codz ienn ie  od 
godz.  10 do 3 po p o ł u d n i u ,  w podw órz u  IŁ Kamiński e-  
go w stajni  właściciela p r zy  ulicy Biel ańskie j  Nro  601.
  Dni a  2 maja.  r .  b.  nas t ąp i ł o  w Poznan iu  otwarcie  bi-
b l j oteki  w do m u  JW .  Ed warda  h r .  Raczyński ego .  Pub l i ­
czność chcąca z niej ko rzys t ać  p r z e z  czytanie  znajdują-  
cych się obecni e  w t ym  z ak ł a d z i e  dz i e ł  naukowych i 
rozmai t e j  t r eśc i ,  zgromadzać  się może  od tego  dnia  co ­
d z i e n n i e ,  od  godz iny  5 do 8 wieczorne j ,  wyj ąwszy dni 
n i edz i e lne ,  u roczys te  i czas  fer j i  s zkolnych g imnaz jum 
tutejszego.  B ibl jo l ekars two po w ie r zon e  j e s t  panu  Józe ­
fowi Łukaszewiczowi ,  do k tó r ego  p ow ro t u  z zagranicy,  
r a czy ł  p r zy j ąć  na s iebie zas tęps two pan Popl iń sk i  p ro fes ­
sor  p r zy  t u t e j s zem g imnaz jum.  W c i ą g u  p i e rwszego  mie­
siąca dwa r a zy  w tydz ień ,  to j e s t  w ś r o d ę  i sobot ę ,  o twar­
ta będz i e  b ib l jo t eka  t ak że  p r z ed  p o łu d n i e m  od godziny 
II  do I  dla t ych  o s ó b , ,  k tó r eb y  sobie życzy ły  widzieć 
wewnę t r zn e  j e j  u r ządzen i e .
—  Dzi ś  z r ana  c i ep ł a - s t opn i  5.  —  Wczora j  w p o ł ,  c i ep ł a  8.

A M E R Y K A . — Gazety  pó łh o cn o - am er y ka ńs k i e  umieśc i ły  
na s t ępujucy opis i naugu rac j i  nowego p r e zyd en t a  P.  Jack-

1 son w dniu 4  m a r c a ;  O godzini e 11 p r z e d  po łudn i em
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z a j ą ł  n o w o w y b ra n y  w icep rezyden t  Z j ednoczonych  Kra jów  
P .  Ca lqhoun  k r z e s ło  prezydemtowski e w senacie ,  po-  
czem z ł o ży ł  p rzys i ęgę  na u tr zymanie  konstytucj i  i o d e ­
b r a ł  p r zys i ęgę  od nowych  s ena torów.  O godzinie  w p ó ł  
do dwunaste j  p r z y b y ł  do sali sena tor sk i e j  nowo  wybrany  
p r ez y de n t  Zj ednoczonych Kra jów  Andrze j  J ackson ,  w to­
warzys twie m ar sza łk a  i kormnissji  ob rzędowe j  i zają ł  
miejsce  na przeciw bióra s ek re ta r za .  Wne t  po t em wszed ł  
do sali naczelny sędzia z innemi  sędziami  i wszyscy za ję­
li miejsce  po prawej  s t roni e  p rezyden t a .  Po lewej z a s i e ­
dli  zagraniczni  minis t rowie z orszakami  swemi w wielkich 
m un dur ach .  Dla mnóstwa dam przeznaczone  b y ły  miej ­
sca po" za k r ze s ł am i  senatorów i na wschodniej  s t ronie  
galer j i  ; na zachodniej  galer j i  znajdowal i  się c z ło nk ow ie ,  
i zby  r eprezen t an tów.  O godzinie 12 od roczył  się s ena t  
i z aczę ł a  się process ja  do wschodniego po r tyku  K a p i t o ­
lu ,  gdzie p r ezy den t  w ohcc niezl iczonego mnós twa  s ł u ­
chaczy powiedz i a ł  mowę  in a u g u r a ln ą , k tór ą  j uże ś my  u- 
mieścili ,  a .potein z ł o ży ł  p r zys i ęgę  na u tr zymanie  k o n ­
stytucj i  w ręce  naczelnego sędziego.  Dzia ła  ud e r zy ł y  w 
bl iskości  kap i t e l u ,  a na  wys t r za ły  te odpowiedzia ły  dzia­
ł a  z warowni  i r ówniny  p rzeciwległe j .  Processja  od p r ow ad z i ­
ł a  p r ezyden ta  do mieszkania  w tym samym po rządku . -S t a ­
nąwszy  w domu p rz y j m o w a ł  życzenia tysięcy osób. Dzi eń  
b y ł  pogodny.  Liczono w kapi t olu  i p r zedsionkach  jego
10,000 osób.
—  Nowa  adminis t rac j a  , mówi  Nat iona l- In t e l l i goncer ,  za ­
częł a  się pod j e n e r a ł e m  Jackson .  N o w y  p r ezy den t  Z j e ­
dnoczonych Kra jów ws kaza ł  w mówić  swojej  pokró t ce  za­
sady , po d łu g  k tó rych  r ządzi ć będzie .  T o ,  co o zamie ­
r zonych  re fo rmach  mówi , i ńożnnby rozmaicie  t ł ómaczyć,  
ale z ape wn e  wk ró t ce  dowiemy się o praw dziwem znacze­
n iu  tego miejsca j ego mowy.  Powszechnie  sadzą,  że wa­
kuj ące u r zędy  osadzać będzi e  swoimi przyj ac ió łmi .  Nie 
spodzi ewamy  się jednak , iżby,  jak n i ek tó r zy  rozumie j ą  , 
n aw e t  zdatnych ludzi  ze s ł użby  toddala ł  i w miejscu ich 
w y b i e r a ł  osoby,  k tórych j ed yn ą  za s ługą  j e s t ,  iż za nim 
g ło so wa ły ,  l ub ,  ' ze  u r zędów p o t r zeb u j ą ,  i usilnie o nie 
na lega ją .  Ufamy m r ,  że nie będz i e  s ł ucha ł  poszeptów , 
k tó r e  już  ter az  mus ia ły  mu u p rz yk rz yć  się,  ale owszem,  że 
n iezmienn i e  postanow i ł  nie pow odować się duchem s t ron ­
n iczym,  k tór ego  zgubny wp ływ s a m ,  tak prawdziwie  i 
żywo skre ś l i ł  by ł  w piśmie swojem do p r ezydent a  M o n­
roe .  Z wielką radością  spos t r zegamy  w mowie n i ek tór e  
miejsca,  zarówno r epub l i kanck i e ,  j a k  jasne i s t anowcze ;  
i nn e  są wprawdzj e  mniej  wyraźne  , ale sądz imy ,  że je 
można  t ł ómaczyć odpowiednie  naszym nadzie jom i dobru  
ogó łu .  c‘
—  T e n ż e  dz i ennik  z d. 3 marca ,  umieści ł  nas t ępuj ące  
Uwiadomienie : ,,  P.  Adams prosi  obywateli  swoich p r zy j a ­
c iół ,  k t ó r zyby ,  wed ług  p rzy ję t ego zwyczaju,  po i n a u g u r a ­
cji nowego p r ezydent a  odwiedzić go chcieli ,  aby formal­
ności tej zaniechali ,  gdyż odwiedziny te z kapitelu do o d ­
l eg łego j ego mieszkania ,  by łyby  dla nich u t rudza j ące.  S k ł a ­
da im  podz iękowanie  za okazywaną  życzl iwość i pros i  ich, 
aby przyj ęl i  na j lepsze jego dla siebie życzenia .  “
—  W ost atnim dniu posi edzeń  ko ng re su  podali  dymissję 
mini s t rowie  C l a y ,  f l u s h ,  P o r t e r ,  Southard  i j cne ra lny  
adwokat  Zj ednoczonych  Krajów.
——— Rocznicę  u rodz in  Washingtona  w d. 22 lutego,  obćho- 
dzono w mieście  jego nazwi ska  zwyczajnym sposobem.  
Gazeta  narodowa mówi p r zy  tćj  sposobnośc i :  Jako  p r e ­
zyden t  i wojownik jest  wzorem dla Z/jednoczunych K r a ­
jów t en  mąż godz,ien uwielbienia.  W lej chwili wszakże

większe  mają powody do naś l adowania go , j a k o  p r e z y ­
denta .  Od czasów Washingtona za sz ły  w świecie l iczne 
rewołuoj e , ale żadąa  nie z rodz i ła  t ak i ego  m ę ż a ,  k tó r yby  
mu  z ró w n a ł  w obywate lskiem i pol i tycznem naczelnictwie.  
Mamy nadzie ję ,  że nic zatraci  się u nas wzór  t ak  wzn io ­
s ł y , u n a s ,  gdzie  mu z równać - może  b y ło by  j es zcze  
naj ła twiej .  Jeśl i  go za t r ac imy , wtenczas n iedo rzeczną i 
śmieszną  byłAby r zeczą  wyśmiewać  i n ne  n a ro d y ,  k tór e  
nazwiska jego nadużywają  aby niem oznaczać dumnych  
dem agogów,  lub wojskowych uz u rp a t o ró w ;  wtenczas  z n i ­
szczyl ibyśmy wrażeni e  i ca łą  s ławę tego p ie rwo tnego  
wzoru.
—  Bibl jo ł ekarz  -s ięgozbioru Kongre su ,  wydał  ważne  dz ie ­
ł o  s ta tystyczne o Zjednocz.  Krajach Ameryk i  pó łno cne j .
—  Don osz ą  z M e xy ku  pod d. 8 marca ,  ż e t a m  sp o d z i ew a­
no się w pierwszych dniach kwietnia kont r r ewoluc j i  p r z e ­
ciw j e n e r a ł o w i  G u e r r e ro .

ANGLJA.  —  Niejaki  B u r fo rd  zapowiedz i a ł  w Londyni e  w lel­
ki e pano rama  pa ł cu  szatana P a n de m o n i u m ,  tok,  j ak  go odma­
lował  Miltoriw R a ju  straconym . Ma to być widok,  mówią 
gazety londyńsk ie ,  okazal e s t raszny,  sp rawiający  większe 
■/.wrażenie, niż j a k i  bąć i nne  pano rama .
—  Z Kanady ot rzymano  wiadomości  do dnia 17 marca:.
Na zgromadzeniu  p r awodawcze  rn w Mo n t r ea l  p rzy ję to  
k i l ka  praw,  a między innemi  bi l ,  mający na celu p o d ­
niesienie ins t rukcj i  e l em en ta rne j .
—  Bale,  jaki e xia/.e N o r th u m b e r l a n d  w. z amku  d ę b l i ń ­
skim wyprawia ,  zdumiewa ją  I r landczyków.  Obiady i ego 
sk ł ad a j ą  się zwykle  z 50 pot r aw ; za każdem k rz e s ł e m  
stoi s ł użący,  a oprócz t ego,  zna jduj e  się w sali j adalnej  
40 usługujących.
—  Pszenica dowieziona z p r zy l ądka  Dobre j  Na dz i e i ,  j es t  
w tak do b ry m ga tunku ,  żc p ł a co n o  ją po 90 s. za k-wa f ­
ter, a zatem drożej  jak  naj lepszą angie l ską  pszeni cę .  Z 
osady tej ,  dowieziono do Anglj i  od stycznia j u ż  ki lka 
tysięcy kwar te t  ów pszenicy ; tak pomyś lny stan g o sp o d a r ­
stwa ro ln i czego ,  zpowodu je  zapewne  kapital istów a n ­
gielskich,  że na jego roz szer zen i e  i podnies ieni e n a k ł a ­
dów czynić nie zaniedbają.

FRANCJA.  —  Jes t  rzeczą p e w n ą ,  że dnia ] S> kwietni a  
pos ł ano panu Cha teaub r i and  udzielony,  mu ur l op.  S p o ­
dziewają się go w tutejszej  stolicy na początku maja,  i s ą ­
dzą  powszechnie  , że j u ż  do Rzymu  nic wróci .  Nie  wia­
domo jeszcze  ,. jaki  mu u rząd  p r zeznaczony .
—t— Z powodu  ogłoszonego p r zez  r z ąd  .-obrazu dochodów 
kra jowych  w p ie rwszym kwar ta l e  b.  r , ,  i po rów nan i a  ich 
z dochodami tej samej  epoki  w Jatach 1827 i 1828,  t a k  

-sie f/.\y> ' c a r  des Chunibrcs wysłowią:  Pok aza ło  się
7 ,663 ,000  O'- n i edoboru w po równan iu  z r o k i e m  1828.
Zą p r zyczynę  lego zmniejs zenia  można  uważać p r z e s z k o ­
dy wynik ł e  p r zez  zbieg naj rozmai tszych zażaleń , p r ze c i ­
wko po da t ko m w ogólności.  .Jest r z eczą  b a rd z o  natural -  ! 
ną że kont rybuenc i  ośmieleni  dob rem przyj ęc iem swych  
zaża l eń ,  ociągali się w opł ac i e  należy) ości ,- i że z drugiej  
s t r o n y ,  u rzędn icy  do wybier an i a  poda tków p rzeznaczeń  , 
nie byji  w stanie do pe ł n i ć  w całe j  rozciągłości  ści s łego 
d o z o ru ,  p r ze z  k t ó r y  j edyn ie  można un iknąć  malwersacj i  
w tej mierżę .
—  i y  B ord eau x  niejaki  Abreu  adwokat  por tugalski  , k t ó ­
ry  dla wypadków pol i tycznych z ojczyzny oddalić się m u ­
s i a ł , daje. konce r t a  na gi tarze i z tego się u t r zymuje ,  j e -
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go narodowe pieśni przy gitarze śpiewane i wzgląd na 
los nieszczęśliwy w jakim się znajduje, sprowadza mu 
licznych słuchaczy, a mianowicie z pici pięknej.

GRECJA. 1—  Goniec Smirrieński powstaje z niezmordo­
waną gorliwością przeciwko bawarskiemu podpułkowniko­
wi H eideger, który tymczasem zajmuje się z zupełnem  
poświęceniem, wspólnie z prezydentem Grecji, uporząd­
kowaniem publicznych spraw tego kraju. Podpułkownik  
Heideger chorował w grudniu i styczniu na febrę , która 
tak dalece osłabiła go , z e ,  jak sam w ostatnim liście wy­
raża , uledz jej będzie m usiał,  jeżeli nie pozyska uwolnie­
nia aby mógł w ojczyste powrócić progi. Zdrowie moje, 
pisze on , jest tak nadwerężone z powodu ciągłych natę­
żeń ,  różności klimatu, a mianowicie z powodu trosków 
nieodstępnych w prowadzeniu interesów publicznych, któ­
re tu trzykroć są większe jak w każdym innym kraju,  
iż obawiam s ię ,  aby zatrudnienie tego rodzaju w nadcho- 
dzącem lecie nie było  nad moje siły  , i nie zniweczyło do 
reszty nadwątlonego już zdrowia. To skłania mnie , że 
bez względu na przełożenia prezydenta i licznych przyja­
ciół których tu znalazłem, niebawnie do ojczyzny wrócę.

NIEMCY. —  Gazeta powszechna donosi od granic Serbji 
pod d, 6 kwietnia , że świeże wojsko tureckie w kroczyło  
do Serbji, gdzie okazywać się mają wszelkie symptomata 
bliskiego powstania ludu. W. wezyr jest w ścisłych sto­
sunkach z Anglikami w Grecji będącymi, zna dobrze po­
litykę europejską i dokłada wszelkich sposobów, aby Por- 
tę zniewolić do zawarcia pokoju i ocalić Turcję.
—  Dwie młode panienki w Augsburgu , z dawnej rodziny 
patricjuszów, córki zmarłego podpułkownika pensjonowa- 
n eg o ,  jedna mająca lat 2 L, druga lat 2 3 ,  znajdując się 
opuszczone i wszelkiej pozbawione pomocy , unikając do­
tkliwej nędzy , razem się utopiły.
—  Donoszą z Lipska, że na teraźniejszy jarmark przy­
było 41 kupców z Jas i Bukaresztu, a (i z Tiflis.

SZWECJA. —  Z  S z to k o lm u , d n ia  16 kw ie tn ia . —  W nocy 
z d. 18 na 19 marca wydarzyło się w parafji Malung, w 
prowincji Dalarne mocne trzęsienie ziem i, a w tym sa­
mym czasie słyszano w powietrzu szum gwałtowny.
—  W Sztokholmie wyszła xiążka pod tytu łem : Uwagi 
nad pierwszemi mojemi dziełami wojenneini , przez Gu­
stawa Adolfa Gustavsona , (byłego króla szwedzkiego).

TURCJA.-— Goniec Smirneński pisze pomiędzy inuemi z Ka- 
nei, dnia 26 lutego: Mustafa pasza jest człowiek spaniałomy-  
ślny i oświadczył był gotowość zwrócenia baronowi Rei­
neck zabranej mu galjoty i papierów urzędowych , ale żą­
d a ł , aby baron sam do niego przyb ył,  przyrzekając że 
go pośle do Eginy , albo do Napoli i da mu pieniędzy na 
drogę , a jeśliby mu nie u fa ł , ofiarował zaręczenie kon- 
sula hollenderskiego. Baron Reineck nie przyjął'tych  
propozycji. Ponieważ Grecy kandyjscy na wezwanie bro­
ni nie z ło ż y l i , a ns ofiarowaną sobie amnestję stanowczej 
nie dali odpowiedzi, przeto Mustafa stosując się do roz­
kazów seraskiera Kandji-, Sulejmana paszy, musiał użyć 
siły. W ysłał zatem z miasta d. 4 lutego wieczorem I5Ó0 
ludzi pod rozkazami trzech biinbaszów ku wsiom, o pół  
dnia drogi od miasta pddalonym, na granicy prowincji 
Kissainos położon ym , i ktą wzgórzom Melaxa, stanowią,  
cym granicę prowincji Keramia', a które ljaron Reineck 
uważał za ważne stanowisko. Grecy nie stawili-nigdzie

oporu, a nazajutrz przysłali Turcy dwie chorągwie, 300  
kobiet i dzieci greckich, 4000 sztuk bydła, kapitana gre­
ckiego i kilku jeńców. Turcy mieli dwóch zabitych i 4 
rannych. Dnia 6 lutego przysłali mieszkańcy prowincji 
Keramia do Mustafy paszy dwóch deputowanych, z oświad­
czeniem że prowincja gotowa się poddać. Mustafa dozwo­
lił im trzech dni do wydania broni, a zarazem kazał 
wstrzymać działania nieprzyjacielskie. Po upłynieniu  
trzech dni stawili się przed paszą ci sami Grecy i z łoży ,  
li mu dziesięć sztuk broni ręcznej zepsutej i wcale nie 
przydatnej. Mustafa rozgniewany za taki postępek nie­
mal szyderski, rzekł do nich: ” Czy to wasza broń! Za-, 
bierzcie ją z sobą , powróćcie do domów i czekajcie tam 
na moje wojsko.,,  Grecy oddalili się. Nazajutrz wkro­
czyli Turcy do prowincji Keramia i zastali wszystkie wsi 
opuszczone. Ponieważ do ścigania Greków po górach nie 
byli dosyć mocni, powrócili zatem do miasta. Grecy zgro­
madzili się na wzgórzach wsi Murnies i z zasadzki dali 
oęnia do Turków , zabili im 4 ludzi i ranili kilku. Tur-

O  .
cy spiesząc do miasta odstrzeliwali.

W-EOGHY. —  W czerwcu i lipcu. r. z. aresztowano, jak 
wiadomo w prowincji neapolitańskiej Przicipato Citeriore 
mnóstwo osób, obwinionych o rabunek i rozruchy, oraz 
podejrzanych o związki polityczne. Wyznaczony sąd 
wojenny, skAzał jednych na karę śmierci, innych na wię­
zienie dożywotnie lub do czasu , a innych na kary pie­
niężne. W pierwszych dniach kwietnia r. b. zgromadził 
się znowu ów sąd wojenny, aby wyrzec względem tych, 
których jeszcze nie sądził ,  i wyrokiem z dnia 3 kwiet­
nia, skazał 7 na śmierć, 38 na więżenie i kary pieniężne. 
Król ułaskawił czterech na śmierć skazanych, a trzej 
inni urzędnik 7. sekretarjatu uniwersytetu, kupiec' i 
właściciel straceni zostali dnia 4 kwietnia. Dwudziestu 
dwóch oskarżonych puszczono tymczasowo na wolność,  
siedmnastu zupełnie uwolniono.

W Y S P Y  JONSKIE. — W  Ankouic odebrano dnia 10  
kwietnia listy z Korfu, donoszące, że powstanie Albań- 
czyków coraz się .wzmaga, i że podobnież Tessalję całą 
ogarnęło powstanie. Niezaległy żołd, o który upomina­
ją się Albańczykówie, ma być istotną buntu przyczyną, 
ale sprawiły go rozrzucone przez emissarjuszów greckich 
pieniądze i  rozmaite przyrzeczenia. Mówią że Grek, po­
wiernik znakomitego wodza, miał być głównym podbu- 
rzycielem Albańczyków. Naród ten, służący zw ykle  wię­
cej dająceinfi, żąda od razu wolności,  i podobnie jak 
Grecy chce hyc niepodległym. Okoliczność Ja zawikła je­
szcze bardziej układy w  sprawie greckiej i udaremni 
wszelkie nadzieje, jakie sobie po powolności Porty  czy­
niono, bo przykład Albańczyków miałby naśladowców i 
wkrótce Porta mętniałaby przy czem upierać się. Emin  
pasza, syn teraźniejszego wielk: wezyra, zostawiony w  
Tessalji dla utrzymania spokojności, nie tną s iły  do po­
skromienia Albańczyków, i  ponieść miał już wielkie stra­
ty. Rozumieją więc, że wojsko tureckie, które z Epiru  
i Łiwadji szlo ku Dunajowi, do Tessalji powróci dla po­
siłkowania Emina.

TEATR FRANCUZKI. Dziś pierwszy' raz komedjo-operat
M a d a m e  de S a in te  A a g n e s  ou la fe m m e  a  p r in c ip e s . Po* 
przedzi koinedjo-opera : I ih e r i t ic r e .  Zakończy komedjo- 
opera : L a  ueige  ou L ieg in a rd  de ca m p a g n e i

sali redutowej Panorama p. t. G abinet Topograficzny  
malarza teatru czeskiego w Pradze, Antęniegp §achetta.
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